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CENA OGŁOSZEŃ W iera  milinW ro- 
wv jei.'nos/pali:owv przed teustfcni 
3000 ink.„ w tekście 1000 mk , za 

tekstem  1400 marek. 
Najmniejsze ogłoszenie 14000 m. u.; z 
prowincji oraz w nr . świąteeznycii 

o 25 proc. drożej.

MUS MNIE WOŁA.
Zadaniem krytyki literackiej, w naszem 

przekonaniu, nie jest bynajmniej tworzenie 
własnych poematów lirycznych na tle ob ­
cego utworu. Krytyk literacki wskazać po­
winien źródła, pochodzenie danego utworu 
i wskazać jego miejsce w klasyfikacji u t w o ­
rów podobnych.

Odczyty Marszalka Józefa Piłsudskiego 
miały za temat psychiczną prac (i wodza. 
Nie można powiedzieć, by prelegent temat 
len wyczerpał, przeciwnie poruszył go ra - 
czej monograficznie, trzymając się m n i e j  
w i ę c e j  zagadnienia koncepcji, jej pow­
stania i wprowadzenia jej w czyn Odraza 
riltismł uderzyć słuchaczy związek myśli, 
ujęcia, a nawet terminologii prelegenta ze 
sposobem wypowiadania się największego 
poety polskiego Stanisława Wyspiańskiego.

Na globalnej arenie artystycznej przeło­
mu wieku XIX z XX-ym dziwnie wyodrę­
bnia się jej polski odcinek: Wyspiański
barwi go na sposób zupełnie swoisty. Wy­
spiański nie jest tym, któryby własną oso­
bą przełamywał istniejące nastroje i dawsl, 
jak się mówi trywialnie, „coś nowego". 
Przeciwnie, cała twórczość jego, to duchowa 
f/ljaeja olbrzymów sentymentu polskiego. 
Wawel, Kościol Marjacki, Matejko, cały 
Kraków wreszcie, o,to jest szkoła Wyspiań­
skiego. .On to, Stanisław Wyspiański,— 
swoją generację „schyłkowców" od ?„weit- 
sriimereów" odwrócił, a na kolana na ka­
mienne schody katedry wawelskiej cisnął i 
o czyn zbrojny modlić się kazał. Upojenie 
się wielkością zmarłej Polski, płacz i 
tęsknota po niej, poczucie własnej bezsil­
ności, pogarda do współczesnej Polski i 
nostalgja do czynu—-oto są składniki wiel­
kiej duszy i norego Stanisława Wyspiań­
skiego, oto jest temat tylu jego nieudanych 
poematów i jednego arcydzieła* Wesela.

Wszystkie te składniki znajdujemy w 
odczytach Józefa Piłsudskiego. Gdy tęskni 
do czyr.u, gdy nienawidzi współczesność, 
gdy marzy o potędze. Co za przedziwny, 
jakgdyby zdjęty z desek sceny krakow­
skiej, po której tylko co przeszedł cień 
Wyspiańskiego,—dramat walki wielkiej kon­
cepcji wodza naczelnego z małemi obmier­
złem i szczegółami. Jak wysoce po literacku 
ujął te kwestje Marszałek Józef Piłsudski. 
Oto sosny litewskie, oto wódz dziecko 
swe najukochańsze, koncepcję swoją, chce 
swym podwtadnym wcielić w duszę, a tu 
generał Rydż Śmigły melduje prośbę o pa­
pierosy dla piechoty. A z jakiem obrzydzę- 
iniem mówił Marszalek o tych papierosach, 
pamiętąją wszyscy, którzy byli na sali.

Odczyty Piłsudskiego, to szereg impre­
sjonistycznych obrazów szkicowanych z 
prawdziwie męską siłą. Ekran duszy z czer- 
wtonemj plamami węzłów psychicznych, to 
jeden taki obraz. Porównanie koncepcji 
wodza armji z lękiem, wstydem i miłością 
dziewczyny, która ma zostać matką, to 
drugi obraz. Nic nie szKodzi, że formę go ­
tową znalazł Piłsudski w liście Napoleona. 
Zasługą jego artystycznego odczucia, było 
przypomnienie tego wspaniałego porówna­
nia. Cytując, niemniej był twórczym, jak 
autor. Gdy Jź. czteiecb grubych tomów 
wspomnień generała Prądzińskiego odczy­
tał publiczności ustęp, będący leitmotivem 
całej dramatycznej grozy powstania 31-ego 
roku,—a mianowicie, gdy genja!ny Prąazyli­
ski rękę. całuje podłemu Skrzyneckiemu, 
myślącemu o przyprawieniu sandacza na 
obiad czy kolację—był poetą, który umie 
w duszach słuchaczy prawdziwie drama­
tyczny wywołać patos.

Odczyty wygłoszone w sali Śniadeckich 
składają się z czterech części. Część pierw ­
sza, to pojowa czwartkowego odczytu. Piłsud­
ski mówił wtedy rzeczy banalne, s ta ra -
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jąc się lokatą je włożyć w głowy zebranej 
publiczności. Część druga to połowa pierw­
szego odczytu i cały odczyt piątkowy, jest 
to część najważniejsza, a zarazem najbar­
dziej zależna od Wyspiańskiego. Stanowiła 
ona lirykę- walki ducha, tęskniącego do 
czynu z róźrem i przeszkodami: czasem, 
przestrzenią i t. d. Szęściem naszem, że to 
cośmy lb  lat temu przeżywali tylko mi wi­
downi teatralnej, przeżywaliśmy teraz, s łu ­
chając opowieści o subiektywnych przeży­
ciach wodza naczelnego wojsk niepodległej 
Polski.

Część trzecia (sobota < poniedziałek) 
cyklu wygłoszonego w Sali Śniadeckich wy­
wołała riaiwięcej krytyk i nawet objawy 
zdziwienia, Istotnie prelegent walczył tu z 
nadspodziewamemi trudnościami. Zachował 
swój ton liryczny, a mówił o konkretnych 
faktach wyprawy wileńskiej, o baterjach, 
pociągach, szwadronach i amunicji. Niewia­
domo było gdzie kończy się, poeta, a gdzie 
zaczyna oficer, który dowodził kampanją i 
doprowadził ją do pomyślnego rezultatu. 
Gdy. Marszałek powtarzał np. swe instrukcje 
to mówił o nich stylem, którego niewąt­
pliwie nie używał w kwaterze głównej. To 
santo dotyczy się innych momentów, Sze­
roki, bezwzględny, zupełnie szczery liryzm 
był największą artystyczną wartością wy­
głoszonych odczytów. Tutaj jednak, gdy 
wczorajszy wódz naczelny prawdziwych 
wojsk mówi! rzeczy posiadające także wy­
bitne wartości jako relacje militarne liryzm 
przestawał być liryzmem prelegenta a sta: 
wal się czasami ekshibicjonizmem polskiego, 
oficera Artystycznej koncepcji prelegenta 
odpowiadało doskonale opowiadanie, jak 
dalece Koncepcja wodza jest. nierozumiapa 
przez najbliższych jego podwładnych. Mar­
szałek Piłsudski podkreślał wyraźnie, ie  
jego koncepcja z n i e c h ę c i ą  została 
przyjęta przez jego podkomendnych. Ale war­
tość relacyjuo-miiitarna tego artystycznego 
obrazu mówiła nam obok tego: prócz wo­
dza naczelnego nie było wtedy w wojsku 
polskim zdolnych oficerów, General Szep­
tycki np. nie pottafi odróżnić demonstracji 
od akcji głównej. A przecież hr. Szeptycki 
w tym czasie zasługi położył niemałe i 
przez zajęcie Baranowicz umożliwił utrzy­
manie Wilna.

W szerokim prostolinijnym rozmachu 
Marszałek Piłsudski przedstawił nam, Polskę 
ówczesną, jdko pustynię woli, (przynaj­
mniej woli kdnśtrukcyjnej) z jego wolą, ja­
ko jedynym motorem przyszłej potęgi pań­
stwowej. Zabiisko jesteśmy wydarzeń dzie­
więtnastego roku i być może, że ,' drzc\va 
widząc, nie widzimy lasu", ale na sąd histo­
ryczny jeszcze za wcześnie.
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Najserdeczniejsze wrażenie zrobiła część 
czwurta odczytów w sali Śniadeckich, mła 
nowicie wykład wtorkowy. Mniej tu było 
subjcktywnych przeżyć, Marszałek mówił 
o Napoleonie, Prądzyńskim, głównodowo­
dzącym armią francuską generale Nivelle i 
wojnie rosyjsko japońskiej. Mówiąc nawia^ 
sem, to, co Marszalek mówił o  gen- N;ve|ie 
następcy Joffre‘ą a poprzedniku Petaina, 
nie jest wyrazem jednolitej opinji francu­
skiej* Niektórzy pubiicyści franctjscy wręcz 
odwrotnie rysują, nam historję gen Niveile. 
Tern ciekawsze jest zdanie Marszałka 
Piłsudskiego w tej spornej, sprawie.

Marszałek Piłsudski mówił o  kampanji 
mandżurskiej. Iw  relacje o walkach pod  
Sandepu, o zagonię podpułkownika Naga- 
nurny, wkładał duszę całą, Znać było osad 
le£o eptuzjazmu, z którym socjalista Józef 
Piłsudski przystąpił do studjowania wojny 

-japońskiej w Krakowie, pd nieudanej §f>-

O rzesz l:o- 17  Kvon:;erwatorjum jV(uzyczne w Wilnie m
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Zawiadamia o rozpoczęciu przyjmowania zapisów do wszyskich klas *a
instrumentalnych i teoretycznych. — Fortepjan, skrzypce, śpiew solowy, B
wiolonczela, instrumenty dętę.— Teorja -Iłistorja muzyki.—.So!!eg-!o .—Mu ■ j*!

j*j zyka kameralna.- -Śpiew chóralny. ^

Kancełarja otwarta od godziny 10— 12 rano.
-  f l

Osoby posiadając* praktykę bankową, proszuue s ą « s t e n i e
o fe r t  /  p o d au ięm  ż y c io ry su  i re fe re n c ji, do a d m in is tra c ji  g a z e ty  

.„Słowo" n a  imię. „ D y re k to ra  oddziału  Waóku wnrsy.awAki©#*-*.

t o w a r z y s t w o  „7J 0 5  w  ó  j *  w  W i l n i e

w zoL  Hi ]ąt poprzetlnieli  o rg an izu je  w yc ieczkę  do
Lwowa

Zapisy członków T wa i sympatyków przyjmuje codziennie kaiieekrja T  wa 
w godz. od 9 do l i od 4 do 7 ppoł. w  lokalu swym przy ul. Trockiej 11 

Pożądany liczny udział miejscowego knpieetwa. —

cjalnej rewolucji w Królestwie, po nieuda­
nym zamiarze zwalczenia caratu za pom o­
cą ruchów socjalnych i wigilją wojny euro­
pejskiej.

Socjalista jest to człowiek, myślący ka­
tegoriami ekonomicznemi, o wybitnie ma- 
terjalistycznej metodzie ujmowania obja­
wów społecznych. Cała psychika socjalisty 
jest nastawiona przeciw militaryzmowi. 
Żaden socjalista nie może na wojnę się 
zapatrywać inaczęj, jak na głupotę i non­
sens. .

Do wielu rzeczy starał się Marszalek 
Piłsudski w swych odczytach nas przeko­
nać, ale przekonał tylko do jednej. Oto 
żywi on ogiomne umiłowanie wojny i za­
wodu żołnierskiego. Gorącą, serdeczną 
sympatją obejmuje wszystkich wielkich w 
tej dziedzinie. Z jakim .entuzjazmem m ó­
wił o  wielkim Cesarzu Napoleonie!

Piłsudski nie jest socjalistą. W odczy­
tach jego znać było różne składniki* am­
bicję w łasną,Jiterackość ujęcia, literacką, 
ale żywiołową miłość wojska, patryjotyzm 
wileński, ale ani na jeden procent nie było 
tam socjalisty.

3ziś Piłsudski jeśt sztandarem bojówytn 
radykalnej lewicy polskiej. Stoją za nim 
gromady ludzi nie rozumiejących tych war­
tości, w imię których possli pod dowódz­
two Piłsudskiego. Nie rozumieją ci ludzie, 
że stworzenie państwa polskiego w wieku 
XX-ym w tej r.amej terytorialnej całości, w 
której istniało ono. w wieku XVII t y m — 
jest n a jv' i ę k s z ą r e a k c j ą  h i s t o ­
r y c z n ą  znaną politycznym dziejom Euro­
py. i sam Piłsudski jest Świadomym prze- 
ciwnikim samego siebie,—mianowicie bu-/ 
dowę reakcji historycznej, historycznego 
r e s t i t u t i ©  : n  i u t e g r  u m  z przed 
[112 roku, chciał budować formułkami 
półbOiszewickiemi 'Pa sprzeczność pomię­
dzy ideą a metodą, która wstrzymała P ił­
sudskiego wpół drogi i szablę polską na 
Szyrwintach, Gedrojciaeh, Baranowiczach i 
Radośzkowiczach załamała,—jest nam wy­
tłumaczeniem owego wpółświadamego „mus 
mnie woła", które Józefa Giniatowic/a 
Rymszę Piłsudskiego od socjalizmu odwo­
łało i do idei militarnej polskiej przy­
wiodło:

C a t;

G d ań sk .
W obaw ie redukcji urzędników , >■

GDAŃSK, 22.Vllł. (PAT), Pa.ija socja 
listyczna przygotowuje projekt ustawy, 
który ma na celu zapobieżenie masowemu 
zwalnianiu pracowników w instytucjach 
gdańskich, menn/gących podołać ■ dzisiaj 
ciężarom, jakie nakładają miljardowe pliici.- 
pracowników. -

Nowa w alu ta  Gdańska.
. GDAŃSK, 21VIII. (PAT). „Gazeta 

Gdańska" donosi^ że na tajnem posiedze­
niu Senatu gdańskiego zdecydowano sp ra­
wę nowej waluty gdańskiej. Narazie będą 
wprowadzone bony złote- Przyszła waluta 
będzie oparta na funcie angielskim. Akcję 
będzie prowadził Priwatakzienbank, który 
wraz* z bankami niemieckieini ma zebrać 
pól miljóna funtów sterlingów, jako pod­
stawę nowej waluty.

Nazewnątrz bank ten występuje juko in 
siytucja finansowa Gdańska, -w rzeczywi­
stości pieniędzy dostarczy Berlin. W ten 
sposób funty gdańskie będą się pozornie 
opierały na kapitale gdańskim, w rzeczy­
wistości zaś na kapitale niemieckim, w. tym 
wypadku zagranicznym, mmącym na celu 
utrzymanie w dalszym ciągu polityki Gdań­
ska w zależności od Bern.na.

Finansow e położenie  G dańska p rzedm io­
tem  obrad  Ligi.

GDAŃSK, 22.Y1U. (A. w .)' 31 b. m, 
Liga Narodów zajmować się będzie spra­
wami gdańskiemi, przedewszystkiem iinair 
sowem i>otożeniem miasta.

Redakcja i A dm inistracja „SŁO W A 1 
poleca sumiennego i uzdolnionego biu- 
ralistę.Oferty pod „ A.S,“ do adm. „Słówa"

*

Zgubiono w, wagonie , 
skrzypce w  czarnym futerale

Uczciwego inalazcę upraszam o zwrot /;a 
wynagrodzeniem ul. Wieka 15-3,

P i e n ią d z e
najkorzystniej i najwygodniej ulokować! 

wiadomość Tow. liaridl. Zastaw.
S-to Michalski Nr. 1
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Ż Kowieńszczyzny.
Handei zagraniczny Litwy w m aju r  fr

KOWNO. Centralne Statystyczne Biuro 
ogłasza następujące dane o zagranicznym 
handlu Litwy: W maju r. b. wywieziono t  
Litwy towarów na sumę 13 540.233 !'t„ t. 
j. o 347.854 lit. więcej niż w kwietniu, 
Wwieziono w maju r. b. towarów na sumę 
13.912.661 Ht., t. j. o 6.824 lit mniej niż 
w kwietniu r. b. Z wywożonych towarów 
w mies. maju pierwsze miejsce zajmuje 
leśny materjał — 41.939 mtm. na *timę 
5.259.691 lit. y3S proc.)^ drugie miejsce 
zajmuje ekspoit jaj — t- r.518.900 sztuk na 
sum ę 2.569.696 lit. (18,9 proc); trzecie 
miejsce włókna lnu /84.043 klg na sumę 
1.126.043 lity (8,3 proc.) i czwarte rr iejsce 
zboże 5 inaka — 3 086.183 klgi. na sumę 
908.62.1 lit. (6,7 proc.). Cztery te przedmio­
ty wywozu stanowią 72,7 proc. ogólnej su­
my eksportu. Jeżeli i porównać eksport za 
miesiąc: maj tego roku z latanii ubiegłerni, 
to  otrzymamy następujące dane:

niles. 1921 r.Ł— 5.813.887 lit. 
maj 1922 r. — 7.227.992 „

1923 r. — 15 540.233
(WILEii).

Hairtfel zagraniczny Litwy w czerwcu r. b.
KOwNO Centralne Statystyczne Biuro 

Litwy ogłasza następujący komunikat: 
W ciągu czrrwca r. b. z Litwy wywieziono 
towarów na sumę 14 065.368 lit, wwiezio­
no na sumę 13.600.518 lit., t. j wywóz 
przewyższa wwóz na 464.886 lit., czyli 
3,3 proc W porównania do mies. maja 
wywó* zwiększył się o  525 165 lit, wwóz 
zaś zmniejszył się o 312.143 lit. Zwiększył 
się eksport lnu, bydła, ptactwa i leśnego 
materjału, inne zaś wywożone towary po­
zostały bez zmian. W porównaniu z dane- 
mi za mies. czerwiec lat ubiegłych elcspbt 
najważniejszych towarów wciąż wzrasta 
Jeśli ogólną sumę eksportu i importu 
przeprowadzić na dolary, to otrzymamy 
następujące dane:

Wywóz w lit. wwóz w lit.
Mies. 1921 r. 5 055.642 9.704.455

czerwiec 1922 r. 5.820.307, 8.822.083
1923 r, 14.065.398 13.600.518

t. j., o ile z ubiegłych lat bilans nasz 
handlowy był pasywny, wykazuje on obec­
nie, po wprowadzeniu stałej waluty, ten ­
dencję aktywną. (WlLttl).

Nowe m arki.
KOwNO. VV. tych dniac h zarząd poczt 

wydaje nowe marki na pamiątkę przyłącze­
nia terytorjurn kłajpedzkiego. (wILfil).

Skazana na w ysiedlenie

KOWNO. Z rozporządzenia komendanta 
miasta Kowna, wysiedloną została na cały 
przeciąg stanu wojennego p. Józefa Ż u­
rawska. wILBI).

Nota b iałorusktegolr^du w spraw ie 
Kłajpedy.

KOwNO. Została ogłoszona następują­
ca nota do Preześa Rady Ministrów i Mi­
nistra Spiaw Zagranicznych Litewskiej Re­
publiki E. Galwanauskasa.

Panie Ministrze!
Rokowania w sprawie Kłajpedy w Pa­

ryżu głęboko dotyczą interesów Białoru­
skiej Narodowej Republiki, ponieważ z 
Kłajpedą związana jest kwestja neutralizacji 
N itm na i całego wodnego systemu tego 
basenu.

Klauzula Traktatu Wersalskiego, która 
przewiduje neutralizację Niemna, traci swą 
moc po decyzji Konferencji Ambasadorów 
z dn. 14-go marca r. bL w sprawie użnama 
wschodnich granic Polski, zamykających 
w obrębie państw* polskiego całą Zachod­
nią Białoruś, nie uwzględniając linję Cu­
rzona, ;ak to było przewidziane w trakta­
cie Wersalsktm.

Neutralizacja Niemna po uznaniu 
wschodnich granic Polski, bez gwarancji 
co do ich utrzymania w przyszłości, po­
nieważ sama Polska me wierzy w  to iż 
terytorjurn to będzie należało do niej ,w 
przyszłości pobuaza Polskę do niezwłocz­
nej eksploatacji bogactw Białorusi, zwłasz­
cza jej lasów, odprzedanych juz zagranicz­
nym przedsiębiorcom

Taka sprzedaż, cudzego majątku jest 
karygodna i niedopuszczalna. Dla dogóri 
mejszego przeprowadzenia tej operacji 
potrzebne jest zneutralizowanie Niemna, 
jako najdogodniejszej drógi dla wywozu 
lasu.

Rząd Białoruski w obecnej chwili nie 
ma dostatecznych sił, aby obronić swe 
prawa i majątek od rozdrapania i katego­
ryczne żąda, w 'unię  solidarności wyzwo­
łających się naiodów, odrzucić wszelkie 
pretens.e Polski co do Kłajpedy i zneutra­
lizowania Niemna w obecnych warunkach.

Rząd Białoruski żywi nadzieję, iż K o n ­
ferencji Ambasadorów nie uda się uczynić 
z Litwy wspólniczki roztrwonienia biało­
ruskich bogactw i wziąć na siebie odpo­
wiedzialność . za imperialistyczną politykę 
Polski.

Podpis: Zacharenko.
Za ministra spraw zagranicznych 

, Białoruskiej Republiki Narodowej.
Kowno, 8 sierpnia 1923 r.

(Wlfcfif.

T f i A T R  P O L S K I  "(Lutnia) 
W ielki Don J u a n 1 

komedia romantyczna Haltona i Oitriclisteina 
występy L JnttlSBj hfpnlrskug*

TEATR LETNI (Ogród Bernardyński) 
D z i ś  

„Królowa Foxtro(ta“ 
operetka R. Stolza.

Występy L  ROG1NSK1EJ 
Pocz. o ęudz. 8 wiecz

ROK 63.
Wileńskie źródła archiwalne. Kok 

1863. Wyroki śmierci. Wilno 1923. Wy­
dane pod Redakcją Wacława Studnickiego. 
Nakładem i drukiem Ludwika Chomińskiego 
w Wilnie. Księgarnia Stow. Nauczycielstwa 
Polskiego. Tow. Wyd. ignis w Warszawie

Żadna epoka historfS porozbiorowej nie 
odbiła się tak głębokiem piętnem na Wilnie, 
jak krótka, a głęboko bolesna chwila 63 
roku. W charakterze mieszkańców tkwiła 
owa wzniosła egzaltacja łącząca imię Oj­
czyzny z imieniem Boga, robiące z patry 
jotyzrr.u religję, a z ofiary życia za wulność, 
męczeństwo pierwszych chrześcijan w are­
nach rzymskich

Wilno bowiem, a z niem Litwa, nie 
umiała się nigdy cieszyć i wzruszać inaczej, 

jak modlitwą i łzami; dalekim był od nas 
(do niedawna) krzykliwy, wiecowo-agitacyj- 
ny pseudo-patryjotyzm. Długie... długie la­
ta wierzono na Litwie w świętość słowa: 
P o l s k a .  Rok .63 cechuje naiwna wiara, 
dziecięca lekkomyślność i egzaltacja mło­
dzieńcza, nie stawiąca granic spełnieniu za­
miarów.

Ten cudowny poryw duszy, pragnienie 
nadludzkie, nie niające żadnych podstaw 
realnych i dlatego nieśmiertelne, to Jest 
właśnie ta siła fatalna, która, jeśli nie 
przerobiła wszystkich ówczesnych ludzi na 
aniołów, to jednak sprawiła, że w następ­
nych pokoleniach nie wszyscy stali sie 
zwierzętami. A i anielstwa sporo zostawili 
ci męczennicy idei w patrręd  ludzkiej! Gdy 
się myśli o  tei epoce, rysuje się jakaś wi­
zja: czyste czoło utoczone puklami ciem­
nych włosów i wzniesione w niebo piękne 
oczy zalane łzami. A obok, zwierzęca 
twąi;/. Murawjewa. Szatan i  anioł—mon­
strum i piękno. Dusza i najniższy twót 
ziemski, Andromeda i smok, i płomienny 
rycerz w obronie. Idylla sukmany i kon- 
tusika, dłoń z sygnetem na dłoni od płu­
ga, sutanna przy szabli i nabożeństwa 
powstańcze w  lasach, zwierz w paracu i 
egzekucje na Łukiszkach, nienazwane gro 
by i śluby w więziemach... biały Sibir i 
listy przez/ łate całe,..

Rysują się te obrazy przy odczytywaniu 
żbioiu dokumentów, wydanych staraniem 
niezmordowanego i zasłużonego opiekuna 
archiwain wileńskiego p. V/. Studnickiego. 
W części pierwszej mamy ciekawe* bodaj 
nie ogłaszane nigdy w całości dokumenty, 
odnośne do ówczesnych wypadków. Więc 
ukazy senatu i cesarskie o kategoriach 
przestępców i karach na nich, o zupełnem 
oddaniu ich losu w ręce Naczelnika wojen­
nego danego okręgu i t. p. Kilka doku- 
meritów porównawczych o działalności 
i usposobieniu Nazimowa i Murawjewa, 
który miał tę nad poprzednikiem wyższość, 
ż t otrzymał w Petersburgu prawo tal; swo­
bodnego działania, jakiego nie miał Nazi- 
mów. Ciekawe są rewelacje Murawjewa, 
który się przyznaje, że „tam gdzie trzeba

iść prędko, me oglądając się naprzód, abv 
zagasić wszystko obejmujący pożar, tani 
wszystkie środki, nawet w czas zwykły i 
nielegalne, powinny być użyte, ponieważ 
z legalnością nasby wynieśli z kraju, jak 
wynoszą senne dzieci".

Załączony przez autora list Polki pa- 
tryjotki, o egzekucjach w Wilnie, jest wstrzą­
sający, i tak przypomina widziane przez 
nas czasy inwazji tych samych wrogów, 
którzy chociaż zmienili kolor swego sztan­
daru, pozostali niezmienni w stosunku do 
nas.

Historycznym też dokumentem jest 
opis w książce p Studnickiego odkopania 
grobów na górze Zamkowej; przypuszczal­
nie rzucono tam szczątki ks. Jszory i Sie­
rakowskiego, zajęli się tą sprawą za cza­
sów okupacji niemieckiej p-two Sfudniccy 
i uzyskawszy pozwolenie głównodowo­
dzącego 10-tą arinją gen. F.ichhorna, po­
stawili na miejscu pamiątki krzyż pomysłu 
A yjiwulskiego. władze cywilne niemieckie 
kazały krzyż usunąć. Po wejściu do Wilna 
gul. Żeligowskiego, został uroczyście na 
nowo postawiony i dotąd, otoczony traw­
nikiem i kvvi;.itowemi grzędami, znaczy 
miejsce wiecznego spoczynku męczenników 
wolności.

Większą część książki zajmuje spis ska­
zanych na rozstrzelanie lub powieszenie w 
czasie Jo  I-go Października 1864 roku. 
jest ich 160-ciu, z czego kilku rozbójni­
ków', nie mających z powstaniem nic. współ 
nego Najciekawszym jest spis skazańców 
według kategorji: widzimy z tego, że włoś­
cian znalazło się 34 eh, księży ośmiu, 
40-ssu z armji rosyjskiej, paru żydów i 
ewangelików, reszta to drobna lub zamoz 
niejsza szlachta, najciężej karana i najhar 
dziej obciążana oskarżeniami.

Fotografje przedstawiające ewakuację 
pomnika Murawjewa z Wilna w r, 1915-m , 
fakcymil jego konfirmacji wyroku, oraz 
Manifest Rządu Narodowego, dodają w ar­
tości zajmującej książce, która powinna się 
znaleźć w każdym domu na Litwie. Tyle 

'znajomych nazwisk, tylu odnajdzie tum 
wspomnienia rodzinne lub długich, cichych 
opowieści starych ludzi, których wszyscy 
pamiętamy jeszcze, jak nie złamani cierpie­
niem, utratą majątków i zdrowia, dożywali 
po dworach i dworkach, cichych lat niewoli 
ogólnej, nie przestając na chwilę wierzyć, 
że spełnią się kiedyś ich marzenia, trud 
nie był bezowocny, a z kości ich* wyrosną 
nowi bohaterzy i ci dojdą do obiecanej 
ziemi wolności.

Całość książki przedstawia się bardz" 
starannie pod względem wydawniczym i 
zasługuje na pochwałę,

Hel. Romer.

POTRZEBNE ZBIORNIKI pojem ­
ności

od 30 do 80 ton, oraz kilkaset żelaznych 
ocynkpwanych beczek 200 litrowych. O- 
ferty składać pod „Maila 7“ do „Rekla 

my Polskiej", Jasna 10, w Warszawie

Kobiety I I I  wieku.
Pom im o w szystkie płci męskiej 

zalety: My rządziin Światem — a 
nami koU ety.

k r a s i e  ki.

WSTĘPU SŁÓW KILKA
Rację miał nieśmiertelną nasz ksiądz 

biskup warmiński!... Wpływ, który kobiety 
nie przestają do dziś dnia wywierać na 
całokształt życia publicznego i rodzinnego, 
umysłowego i kulturalnego, równa się pra­
wie rządzeniu. Emancypacyjne sukcesy, 
wywalczone przez kobiety w ciągu ostat­
nich kilkunastu dziesątków lat, wpływ ten 
rozszerzyły i pogłębiły, prienosząc g o -  aby 
się tak wyrazić— z haremowej alkowy ko­
biecego niewolnictwa: we wszystkie dzie­
dziny, zarówno w, najwyższe sfery jak naj­
mizerniejsze zakamarki życia współczesne­
go. R e g i  m e  niewieści nietylko w dzie­
jach ludzkości trwa — lecz niesły 
chanie subtelna i przejmująca niewieścia 
p ć n ń t r a t i o n  p a c i f i q u e ugrun­
towuje się coraz bardziej' wśród cywilizowa­
nych społeczeństw.

Wiek dziewiętnasty ery Chrystusowej 
nie stanowił pod tym względem wyjątku. 
Był nawet jednym z naczelnych etapów po 
drodze niewiast do s u p r e m u m  nad 
Światem d o m i n i u m ,  właśnie w wie­
ku X lX tym  wzięły kobiety pełny rozpęd 
ku wyżynom pełnego z mężczyznami ró ­
wnouprawnienia i prawie, że wyżyn tych 
dosięgły, rozszerzając swój wpływ do gr.a- 
nic, o  których się „emancypantkom" z po­
przednich stuleci nawet nie śniło.

Powiadają: „wiek" — to przecie pojęcie 
kalendarzowe! Oczywiście, wła&nie jednak 
wiek XlX-ty dzięki niemal jednolitości 
swego charakteru, swych cech, swych na­
strojów, dzięki temu, że stanowił jakby za­
okrągloną całość dokonanego dzieła--nie 
był bynajmniej „pojęciem kalendarzowein". 
Przeto też i kardynalne czynniki, które 
wiek X lX ty takim, a nie innym uczyniły,

dają się doskonal? wyodrębnić w samoistną 
grupę.

Wśród majestatycznej zaś tej grupy, 
przepysznej i niezmiernie ciekawej, wśród 
grupy tych, co . . rządzili wiekiem XIX-
tym, jaśnieją nieśmiertelną (dopóki ludz­
kość trwać będzie) barwnością, św ieżo­
ścią i niepospolitością: kobiety XIX-tego 
wieku.

Stulecie dziewiętnaste ulegało kolej­
nym wpływom niewiast jakich nie znały 
wieki poprzednie; na widowni wieku XIX go 
pojawiły się głosicielki zasad i poglądów 
n o w y c h ;  wiek XIX wydał całkiem no­
we typy kobiet.

Kiedy niedawno temu znane czasopismo 
paryskie „Intermediairę dęs cnercheurs et 
des c.urieux" zwróciło się do czytelników 
swoich z ankietą mającą na celu wyjaśnić 
jakie — zdaniem ogółu — były na wido­
wni ubiegłego XIX go stulecia „najsłyn­
niejsze" kobiety (w liczbie dziesięciu), po­
sypały się nietylko imiona cesarzowej u 
genji i królowej Wiktorji, nietylko imiona 
pani de Stael i pani Sand, lecz i pani Bee- 
cher-S tove, błogosławionej pamięci 
autorki „Chaty wuja Toma", i takiej p ło ­
miennej filantropki, jak miss Naghtingale. 
Ktoś nawet wymienił, nie bez znacznej do­
zy słuszności, obok pani Recamier, słynną 
„gwiazdę" najweselszych czasów Paryża, 
do dziś dnia „żyjącą" w nieśmiertelnej, 
gładko na uszy zczesanej koafiur/e, nie­
mniej słynną jak piękną Cleo de Mertode. 
A małyż to w p ł y w  wywarła pismami 
swemi: niezapomniana E. Marlitt autorka 
„Złotej Elżuni" i „Tajemnicy starej panny", 
zacna, nieoceniona ciociu Marlitt, której 
duch rozpłynąwszy się ze szpalt „Garten- 
lauby" grasował między rokiem 1860 tym 
a 1880-tym po całej literatmze powieścio­
wej świata, rozpladzając tłumy sfadko- 
mdłych bohaterek, na których wzorowały 
się jeszcze większe tłumy przyzwoi­
tych dziew statek —- na wydaniu? A Rho- 
da iirougtun, istna, o  tymże czasie, twór­
czyni „powieści tłumaczonej z angielskie­
go", delicja i rozko i dusz, szukających

w „uczciwej" powieści angielskiej wypo­
czynku, ukojenia a nawet pokrzepienia? 
A Jerzy1 Eliot? A Karolina ftronte (Cnrrer 
Bell), autorka „Jane Eyre", owej oblewa­
nej łzami' przez obie półkule globu ziem- 

i skiego hisiorji ubogiej .a dzielnej nauczy-- 
cielki, w której kocha się na zabój — aż 
do jej p o ś lu b i e n i a ! w  równej mierze 
bogaty jak szlachetny lord Rochester? 
A Bettina von Arnim? A Rachela Varnha- 
gen von Ense, k tóra na życie umysłowe 
Niemiec w pierwszej ćwierci X!X-go wie­
ku wywarła wpływ tak wielki i tak szla­
chetny?

Przypomnijmy tylko sobie!
Lecz - -  wystarczy. Tak różnorodną 

jest galerja może nie najwybitniejszych, lecz. 
n a j w p ł y w o w s z y c li kobiet XIX-go 
wieku.

*
*  ’ *

Obok zaś żywych, z krwi i kości, ko­
biet wywarły potężny wpływ na pokolenia 
wieku XłX-go; ideały niewieście, które ten­
że wiek XIX-ty wydał, z siebie.

Wyraźmy się, jeśli kto woli, nie „idea­
ły niewieście" lecz niewieście postacie ide­
alne, fikcyjne, stworzone przez wybitnych 
ludzi XIX go stulecia, które bądź były 
artystycznym - -  w literaturze — ucieie 
śnieniem prądów i idei mających obieg 
ira widowni świata, bądź one same świat 
zapłodniły dauemi ideami, ideał mii, m o­
ralnymi imperatywami, właściwościa­
mi obyczajowemu’ a choćby tylko upodo­
baniami.

Wiek poprzedni, wiek XVIII-ty, miał 
też swoje „ideały niewieście"; miał swoją 
tragiczną M anon-Leseaut. miał tonącą w 
sentymencie i na łonie natury bohaterkę 
„Nowej Heloizy"; miał nieśmiertelną Fau­
sta kochankę, miał Klaryssę Richardsona, 
przeraźliwie tkliwą „ofiarę" słynniejszego 
od niej samej Loweląsa i t. d. i t. d. Jed 
ne z nich dowlokły się tylko do • progu 
nowego, XIX-go stulecia i, owionięte za­
bójczą dla nich nową atmosferą, runęły 
w przepaść zapomnienia lub rozwiały się

jak mgła nocna o świcie. Inne, przez „ząb 
czasu" nietknięte, trwać będą dom niema­
nie dopóki ludzkość trwa, zawsze dosko­
nale odczuwane. Inne jeszcze: duchem 
swym zapłodniły mnogie kreacje mewie 
ście XIX-go wieku i, niejako incognito, 
przebyły wraz z niemi, a raczej w nich ------
nową wędrówkę przez nowe dwesiąthi lat 
Niektóre Julje, Małgorzaty i Klaryssy ży ­
ją przecie do dziś dnia pośród n a s ..

Podobnie rzecz się ma z „ideałami 
niewieściemi" XlX-ego wieku.

Niektóre z nich poscliodzily już bez 
śladu z widowni świata, zostawiając po so ­
bie tylko... pamięć. Tak Corinna pani de 
Stael, iak Leija pani Sand, tak niejedna 
bohaterka Byrona. Co do niektórych, to 
nie możemy dość nadziwić się, że mogły 
kiedykolwiek poruszać do głębi serca 
i umysły. A inne znowuż są wciąż jeszcze 
tak blizkic nas, tak powstawały niemal 
przed naszemi wlasnemi oczyma, że wciąż 
jeszcze mącą nam sąd krytyczno-bezstron- 
ny o nich; niewygasłe do dziś jdniasympu 
tje i antypatje. Wystarczy wymienić np. 
panią Bpyary Flaubert1 a lub Norę Ibsena, 
Są wśród „ideałów niewieścich" XIX-go 
wieku szacowne antyki, do których się 
już świat nie garnie — tylko je zwiedza. 
Są postacie całkiem oryginalne w treści 
i formie; są też i kopje wzorów dalekich, 
wytwory jakiegoś renesansu dawnych prą­
dów umysłowych i kierunków w Sztuce. 
Neoklasycyzm i prerafaelizm panowały 
nietylko w malarstwie dziewiętnastego 
stulecia...

Galerja bogata — i długa.
Niech jednak dreszcz obawy nikogo 

nie przenika! Byłoby wprost okrucieńst­
wem wlec d o  takiej bez końca galerji „cier­
pliwego czytelnika", jak się pisało za da­
wnych dobrych czasów, wkraczamy jeno 
do szerokiej, malowniczej okolicy, o k tó ­
rej da wystarczające wyobrażenie: choćby 
tylko kilka jej motywów.

Czesław Jankowski.
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K R O N I K A .
WILEŃSKA.

  Podatek gruntow y państw owy za
rok  1923. Na podstawie § § 6  i 8 Rozpórz. 
Rady Ministrów z dn. 12 lipca r  b . (Dz. 
Ust. R. P- Nr. 72 poz. 560} Urzędy Skar­
bowe i Komisje repartycyjne, działające 
na obszaree województw: wileńskiego, no­
wogródzkiego, poleskiego i wołyńskiego, u- 
kończyly repartycje podatwŁ gruntowego 
za rok 1 >#23 i przy pośrednictwie gmin i 
sołtysów rozsyłają się nakazy płatnicze.

T ern rn  płatności podatku gruntowego 
ustanowiono: dla pierwszej raty od 15 
sierpnia do 15 września i d h  drugiej raly 
od 15 października do 15 listopada r. b. -

Dla opłacających podatek, w  2 ch ra ­
tach, przewidziany jest dla d rugej raty 
wykładnik 1, i, opłacający zaś całkowicie 
podatek w okrasie, płatności pierwszej 
intówki, nie płacą wykładnika podwyżki.-

Art. 2 nowej IJśfuwy przewiduje ponad­
to progresję podatkow ą w formie oddziel­
nego dodatku od płatników, opłacających 
rocznie tytułem  podatku gruntowego p o ­
wyżej 600,080 htk. w jednym powiecie. -

Zasadnicza stawka podatku gruntow e­
go w powiecie Wileńskim:

8000 irik. od dziesięciny zierrń ornej 
ogrodów, sadów, łąk i ziemi pod budynkami,

1600 mk. od dziesięciny pastwisk i la­
sów.

—- Podw yższenie o p ła t stem plow ych.
Zgodnie z uchwałą Magistratu m. Wilna z 
dn 21 sierpnia r. b. ustala się od dn. 23 
sierp. r. b. następująca taryfa opłat kan- 
celyjuych, oraz za kwerendy w archiwum 
miejskim i za odpisy aktów, oplata kancela­
ryjna od każdego zwykłego podania, od 
każdej odpowiedzi”na zwykłe podanie lub 
od każdego wydawanego zaświadczenia '30 
tys? mk.; od każdego podania, od każdej 
odpowiedzi na podanie lub od każdego za­
świadczenia w sprawach wymagających 
stwierdzenia na miejscu przez funkcjonar­
iusza miejskiego — 50 tys. mk. Opłaty w 
archiwum miejskiem pobierane niezależnie 
od opłat Kancelaryjnych za każdą kweren­
dę, wymagającą dłuższych i trudniejszych 
poszukiwań i dotyczącą celów majątko­
wych osób i instytucji prywatnych — 160 
tys. mk., za każdą kwerendę łatwiejszą 
80 tys. m.

— Spraw a pożyczki miejskjej. Ja k  
wiadomo, Ministerstwo Spraw Z ew nętrz 
nych w porozum ieniu z M inisterstwem 
Skarbu zatwierdziło uchwałę Rady Miej­
skiej w sprawie pożyczki w wysokości 1 
miljarda marek, obniżając tę sumę do 
kwoty 80ó miljonów. Pożyczka ta miała być 
wypłacona za pośrednictwem Banku Ko­
munalnego w warszawie. Wobec tego. że 
warunki postaw ione prze/, ten Bank są 
trudne do przyjęcia, Magistrat zrzekł się 
praw a wykorzystania tego źródła, prosząc 
jednocześnie o wypłatę dodatków do p o d a ­
tków' państwowych, k tóre łącznie z po­
datkami wpływały do Kasy Skarbowej. 
Wileńska Izba Skarbowa zapewniła M a­
gistrat, że w czwartek wypłaci powyższy 
dodatek, w wysokości 1 miljarda. Czy 
M agistrat po pertraktacjach z Barkiem  
Komunalnym podejmie pożyczkę, mirazie 
niewiadomo (A Vtf*)

— Liceum ż* riskie. O twiera się w 
bieżącym roku szkolnym nowa polska 
szkoła średnia prywatna „Liceum żeńskie 
sześciokiasowe itu. F ilom atów ” N a,razie 
uruchom ione zostaną dwie klasy: wsię 
pna i pierwsza. Zapisy przyjm owane bę­
dą od 6-go do 15-go września codziennie 
od 10—3 po poi. w lokalu szkolnym przy 
ul. Żeligowskiego 1 — rn. 2. Kierowni­
czka — S. Pietraszkiewiczówna.

— Na w ypoczynek letni. Z dniem 23 
b. m rozpocznie swój 4-tygodróowy urlop 
Naczelnik Wydziału Administracyjnego 
Delegatury Rządu pi Stanisław Rzewuski. 
W czasie jego urlopu zastępczo funkcje 
Naczelnika Wydziału będzie pełnił p. Ma­
karów, kierownik jedaego z oddziałów 
Wydziału Administracyjnego. (A. W.)

— P ow ró t z urtópu We środę p o ­
wrócił z urlopu kierownik wydziału Sztu­
ki w Delegaturze prof. Jerzy Romer. Przed 
urlopem prof. Rom er objeżdżał w prze­
ciągu 2 tygodni województwo Nowogrótiz- 
kic. Podróż ta miała na celu zbadanie 
stanu zabytków tego województwa, spo­
rządzenie ich inwentarza oraz sporządzę 
nie ewentualnie planów robót konserw a­
cyjnych większych objektów zabytkowych.

CA. W-)
- Podw ieczorek  w Dom u Oficera 

Polskiego. czwartek o g. 5-ej p. p. w 
salach Oficera Polskiego odbędzie się 
podwieczorek, urządzony przez grono o- 
sób na czele z rektorem U.S.B, prof. P a r­
czewskim. Na podwieczorku będzie obecny 
bawiący obecnie w Wilnie Marszałek J ó ­
zef Piłsudski. (A.- Ń-)

— Zarząd T-wa Opieki nad zwierzę­
tami oznajmia, że kancelarja mieści się 
przy kooperat. llrzędn. Państwowych, J a ­
giellońska Nr. 6, gd/ie też przyjm owane 
»ą zapisy na członków iodź’- ud £ 11, do 
1. ■ od 4—'6 w,

T-wo upiekł nad zWierzWami peiiada 
wspólną lecznicę dla zwierząt i  Kuźnię 
wzorową do kucia k®ni, przy ul. Wiłko- 
mierskiej Nr. 5.

— Zarząd Oddziału w ileńsk iego  Sto­
warzyszenia Chrześcijańsko Narodowego 
Nauczyi. Szkół powszedni. w Polsce za­
wiadamia Nauczycielstwo, że dn. 23 sier­
pnia we czwartek o godz. 5 i pół w se­
kretariacie Stawarz. ul., Św. Anny 7—4, od ­
będzie się zebranie w sprawie redukcji i 
przeniesienia nadczyc. na prowincję.

- A bsurdalna n ieograniczona sw obo­
da strejkćw. Uo czego prowadzi brak sil­
nej kontroli nad związkami zawodowymi, 
wskazuje niżej zacytowany fakt:

Zarząd związku zawód robotników sa ­
charyno wy eh fabryk zażądał od właściciela 
fabryki „Ekohom ja“ (Szopena 8) natych­
miastowego zwo'niema 1 -ej robotnicy, która 
nie przyjmowała udziału w pochodzie I-go 
m aja. Kiedy z a ś  Właściciel odmówił wypeł­
nić bezprawne żądanie, związek ogłosił 
strejk w e Wszystkich fabrykach sacharynu- 
w yclt.

Czyżby wolno hyłry u nas karać z:t nie 
w zięc ie  u d zia łu  w p o c h o d z ie  1 maja?

Czyż niema ratunku, obrony j rzed 
terrorem stosownym przez demagogiczne, 
szerzące destrukcję w państwie, związki za­
wodowe?

—  Odczyt posła Miedzińskiego Dnia
2.5 b. m, we czwartek o godz. 8-ej 30, wieczorem  
w auli p. Z. P,t ul. Dominikańska 13 1 p odbę­
dzie się Zebranie członków  lVii, Koła !’ O n'ol, 
na kutrem wygłosi mferaf poseł Bogusław Mie- 
nziński, delegat' Zarządu Uł. P, O. yyol. Watęp tyl­
ko cll,Jt członków R. O. iyy.

TEATR i MUZYKA.

— T eatr Polski (L utnia.) W doskonałej u- 
nierykapskięj komedji Haitona i Dietrichsteina 
„Wielki Don-Juan". P. Junosza ^tępowaki w ystę­
puję w roli Śpiewaka operow ego Jean PaurśTa. ' 
P.Ktirnakowics jako totumfacki Poter wzbudza na 
sali bezustanną w eso ło ść  Z espół zgrany koncer-' 
io.wo dopełnia całości sztuki, której wróżyć m oż­
na nii-gasnące powodzenie. •

W próbach „Bance** Komedja 5avoir‘a. W roli 
bohatera sztuki,, iptnika, K. Junosza Śtępewski.

Teatr Letni (w ogrodzie Bernar- 
nardyńskim.-, b z iś  operetka Stolca „królo­
wa Foxtrotts“. Rolę tytułow ą ureuje p. Loda Ro­
sińska. Partnerem jej niezrównany p. M. D ow- 
munt, który w tej operetce pożejjua WHijo. R esz­
tę obsadv tworzą pp. Józefowiczowa, pieliez, Mar- 
janski Jó /e fo w ic / i inni.

Próby z operetki „Wróg kobiet*" w pełifim  
biegu, premjera ukaże się w soborę

KRADZIEŻE i WYPADKI.

Pożar* Dn. 22 b. m. /.niewyjaśnio­
nej przyczyny wybuchł pożar w’ kuchni 
bufetu na dworcu kolejowym.' Stamtąd 
ogień przeszedł do lokalu, gdzie mieści 
się 7 komisarjat policji. Przybyła natych­
m iast straż ogniowa ogień stłumiła. S tra­
ty naraz:e nie są obliczone.

—  Rabunek. Dn. 21 D. m. Jerzy Cycel 
(miastecz- Krakczyzna gin. Daukszt.j nie dojeż­
dżając do Belmontu zo sta ł obrabowany przez d o ­
rożkarza, który go wiózł. Zrabowano ó mil. mk. 
oraz dokumenty osobiste. Złoczyńcę ujęto.

—- Kradzież dolarów. Józefowi Stanaszy- 
kowi (Kolejowa Ifi) skradziono w pociągu idącym 
z warszawy do Wilna 175 dolarów

—  W łóczęgostwo, policja 3-go kom. za­
trzymała za w łóczęgostw o Złotorzeszańską.

—  Ljęcie bandytów. Dn. b: m ' policja 
zatrzymała Józefa Karalusa, Zaieckiego i Czebura, 
oskarżonych o współudział w napadzie na majątek 
Męjszty.

Z CAŁEJ POLSKI
D ziąnńy zarobek  6,200,000. Na

niucy ostatnich układów zagranicznych ro­
botnicy gdańscy otrzymymują dziennie 
6,200,000 mk., jednakże już dzisiaj daje 
się odczuć w sferach robotniczych wyraźne 
zaniepokojenie z powoau silnej zwyżki Wa­
lut zagranicznych, a zwłaszcza funta ang., 
na którym opiera się obliczenie: zarobków 
robotniczych w Gdańsku Spodziewać się 
należy, iż w najbliższych dniach nastąpi 
dalszy, bez porównania wyższy, wzrost 
drożyzny; który pociągnie za sobą nowe 
ustalanie zarobków we wszystkich gałę­
ziach przemysłu. ,

— Sopoty żywią się produktami z 
Gdyni. Dziennik gdański donosi, że z po - 
wodu oifcrzymicj drożyzny mieszkańcy S» 
pot zakupują żywność na terytorjum Pol­
ski w okolicach Gdyni. Zakupy czynią 
przeważnie spekulanci, podbijając ceny 
i powodując wzrost drożyzny na polskietn 
wy b rzez u.

—  Czeki zamiast pieniędzy, Z powo­
du braku gotówki senat gdański opłactt 
policję i urzędników czekami.

— Z aburzenia w Poznaniu. Dziś w 
Poznaniu przyszło do zaburzeń na targo­
wiskach. Usiłowano zrabować kilka straga­
nów, lecz wezwana policja przywróciła spo 
kój, winnych zaburzeń aresztowano, A. f t .

ŻYCIE SPORTOW E.

O m i s t r z o s t w o
Dalsze Wiadomości o rozgrywkach mistrzostwa. 

Polski przy noszą jiewrir niespodzianki. W Pozna-
nlu V, K. u. osiąg* wynik remisowy, wist* wbrew

oczekiw aniom  z iru ie iu  zwycięża Iskrę. Poniżej 
depesze ajencji Rafc

POZNAŃ, 19A  (PAT.) D zisiejsze zawody piłki,, 
nożnej o  m istrzostwo Polski pomiędzy „wartą* 
poznańską, a „Ł, k.S.“ uódZ zakończyły s.ę  w y­
nikiem remisowym 1:1 (1:1). Sędziował p Mandl z 
Warszawy,

KRÓLEWSKA H ITA , 19.0. D zisiejsze zawód \ 
pitki nożnej ,'pomiędzy „Wisłą** i „Iskrą** dały wy­
nik 3:2 (2:0). ■

K o l a r s t w o -
W zawodach niedzielnych francuz Baton pvbir 

rekord polski Szymczyka na -u* m. o 45 sekund 
osiągając -

L-n.

NADESŁANE.
Przekayy pieniężne ąo Rosji,
Od 15 sierpnia r. b. Przedstawicielstwo 

Handlowe Związku Republik Sowieckich w 
Warszawie, ul. Moniuszki 11 :n. 3; przyj 
muje przakuzy pieniężne do Rosji na wa­
runkach dogodniejszych i tańszych niż do- 
lydiczas.Wypłaty przekazowe uskuteczniają 
się w Rosji w czerwonkach, cu jest bardzo 
korzystnem dla otrzymujących pieniądze, ai 
bowiem czerwonce są w Rosji najlepszym 
środKiem płatniczym, pozatem odbierający 
je korzysta ze znacznego zysku na kursie. 
Przy przekazach liczy się 5 dolarów za 
czerwoniec, podczas gdy w Rosji on ró­
wna się 6 dolarom. Oprócz tego opłata za 
przekaz jest znacznie niższa i jest przyjmo­
wana w markach polskich.

TELEGRAM y.
Zarządzenie gen. D egoutte’a.

D u s s e l d o r f .  2?..vni ( p a t ) ,  z e  wzglę­
du na niewykonanie prżez Niemcy dostaw 
z tytułu odszkodowań, generał Oegoutte wy­
dął rozporządzenie w sprawie oddania do 
dyspozycji mocarstw okupacyjnych wszyst­
kich ooecnych i przyszłych zapasów węgla, 
koksu i innych surowców.

Odpowiedź belgijska.

BRUKSELA 22,VIII (PAT) Odpowieaz. 
belgijska na nutę angeęjaką zostanie zako­
munikowana v\e czwartek rządowi fran­
cuskiemu.

W Radzie Ligi Narodów.
GENEWA. 22.VIII (PAT). Rada Ligi 

Narodów zbierze się 30 b. m. pud prze­
wodnictwem wicehrabiego Ischi. Pierwsze 
posiedzenie tej sesji będzie poświecone 
sprawom pozostającym w związku ze Zgro­
madzeniem Ligi Narodów, które rozpocznie 
się 3 września. Przedmiotem narad Rady 
będzie między innęmi sytuacja finansowa 
Gdańska, jako tęż kwestje nie uregulowane 
między Polską a Gdańskiem, następnie 
kwestie ochrony mniejszości narodowych 
Albanji, Estonji i Łotwy.

Flotą powietrzną w Boisżewji.
MOSKWA, 21-9. (Pat) Pisma tutejsze 

donoszą, że akcja popierania floty powie - 
trznej rozszerza się Towarzystw;) „Deb- 
rtflst“ wniosło podanie do rządu, aby poz­
wolił na podniesienie kapitału towarzy­
stwa do 5 miljonów rubli złotych.

Długi Turcji
'  LONDYN, 21-8, (Pat). „Daiily Majl11 
donosi z Konstantynopola, że turecki m i­
nister skarbu oświadczył, że ogólna, suirm 
tureckiego długi: wynosi *28(> milionów 
funtów tureckich.

100 miljoiitiwe banknoty.

BERI IN; 21-8. (Pat). Dzienna produk­
cja banknotów doprowadzi W końcu ty­
godnia do 60 biljonów. y\l tym tygodniu 
mają być wydane banknoty 100 miljo- 
nowe. ,

Kongres Eucharystyczny.

Z AGRZEB. 21 8. (Pat). Wczoraj otw ar­
to tu kongres Eucharystyczny w obecno 
ści nuncjusza Peiegrinetii, jaku przcuMa 
wlciela papieża, oraz przedstawiciela rządu 
iMiniwtra wyznań Janicza« 5

Zaprzestań ie wydawania pisai.
MOl lACHJUM, 2 l-8.(Pat).Wskutek olbrzy­

mich kosztów wydawniczych Zjednoczenie.: 
Monachijskich Wydawców wstrzymało wy­
dawanie książek i czasopism. Aj,d dnia 
dzisiejszego przestało wychodzić 19 pism.

Strejk w Czechach
PRAGA. 21-8. (Pat). Slrejk generalny 

w okięgadi górniczych ubjql 10Ó tysięcy 
górników.

Wybory w !rląndji
PARYŻ, 22-8. (Aw). Kampanja wybor­

cza w Irlandji rozwija się intensywnie. Pn- 
ntimo aresztowania de-Vai ery republikanie 
nfe stracili nic na werwie przedwyborczej, 
i jak donoszą uzyskali już 85 mandatów, 
jak  wiadomo, parlament irlandzki składać 
się ma ze 150 cżlonków.llość uzyskanych 
mandatów stanowi więcej niż połowę.

Rywalizacja wpływów francuskich i nie­
mieckich na terenie Bolszewji.

MOSKWA, -2-8; (Avv). B: kanclerz 
Rzeszy niemieckiej Wirth przybył do Mo­
skwy.

MOSKWA, 22-8. (Aw), Senator de 
Monzie odbył dotychczas konferencję z Czy- 
czerynem, Kamieniewyni, zastępcą prezesa 
Rady Komisarzy ludowych Krasinem,' i z 
prezesem Komitetu koncesyjnego Pialuku- 
Wem., Dzisiaj de Monzie ma być przyjęiy 
przez komisarza oświaty L&naczarskiego.

Fundusz dewizowy.
WIEDEŃ. 22. v m  (PAT). Donoszą z 

Berlina, że rząd Rzeszy planuje wydanie 
kilku rozporządzeń, /  których jedno zobo­
wiąże posiadaczy dewiz do subskrybowania 
pożyczki złote.i pod określonemi warunka­
mi. Inne rozporządzenia bądą miały ita ce-t 
lu zabezpieczenie aprowizacji i będą zawie- 
rąły postanowienia przymusowe, informują, 
iż rząd Rzeszy postanowił utworzyć fun­
dusz dewizowy, mający położyć kres dal­
szemu spadkowi marki. Odnośny dekret, 
który wejdzie natychmiast w życie, spodzie­
wany jest lada chwila. Do posiadaczy d e ­
wiz rna być wystosowane wezwanie, aby 
deklarowali pod przysięgą ilość posiada­
nych dewiz zagranicznych, w wypadkach 
fałszu rząd będzie konfiskował dewizy.

Konfiskata.
DUSSELDORF. 22.VIII (PAT). Skon­

fiskowano z polecenia władz francuskich 
tutaj oraz w Sengerdanz ogółem 30 miljar- 
dów marek

Doręczenie odpowiedzi francuskiej.

PARYŻ, 1 1 -8. (Pat). Odpowiedź fran­
cuska na notę angielską doręczona zosta­
ła Ambasad/te Angielskiej, k tóra przesłała 
ją  Baldwinowi, Curzonowi oraz urzędowi 
spraw zagranicznych.

M ellon o sytuacji ekonomicznej Europy.
WASZYNGTON, 21-8. (Pat). Sekretarz 

skarbu Mellon po powrocie do Ameryki 
wyraził przeświadczenie, że rozwiązanie 
sprawy Zagłębia Ruhry spowoduje popra­
wę stosunków gospodarczych, oraz zazna­
czył, że we Francji spotkał się z opozycją 
względem planów Hughesa w sprawie od­
szkodowań,

Fikcja rozbrojenia.
LONDYN, 21 3, (Pat). Zgudnie z irak 

tatem waszyngtońskim co do ograniczenia 
zbrojeń, rząd angielski wydał polecenie . 
rozbrojenia krążownika „AustraljT1 Stany 
Zjednoczone wydały'' polecenie rozbrojenia 
*28 okrętów /

w  i u  a  r  y .

Dla biednej wdowy z.jrifą|igMĆjłr-Be#nliennie 
ńrki .'9000. —

Na ochronkę Imienia E. węAawskiei w dwu­
nastą rocznicę śmierci nigdy niezapomnianej s. p. 
Hani Rychłowskiej — matka 20000 mk.

G i e ł d a

VVarszavya 22.VIII, tAl w.) vvar:;/.:twska' ąielda u-
l/.ędowa /. 22.VIi 1. ■ * " , *■ ,'.
Dolary . . . . -............  2 it>0()i)
Przekazy: New York . . 740.000
Berlin................................... .„ . 0.0'n li- O.Od
Londyn ............................ 1 120.000 1300.000
Paryż . i 1.5800
Wiedeń ■ ■ ■ ■■ ' ..i 17
Praga . ■ - ■ 7.:'0l)
Iielgja . . . . . . . J lOlll)
Szwajcaria ,

Tendencja staha.

Gdańsk *2:?.ViU. 1 A.W ji uda nil, .i giajdu urzętlu
wa z 22 \  IIi
Marka polska
Przekazy.Wars/awn ,
New-York 5087 Z5u 11 -7.50
Loiidyn . .  . . . 2.'04;:50u-ii.;u.,7:i'io
Paryż Z04 437 - 20aoó '
Poznań . , . h|45-l<)54

Berlin 22 VIII. P M 1-) Berlińska -giełda urzędu
wa z dnia VIII.
Przekazy: New-York -. 5-2$t>75fl-53f0^0
Londyn ddIH750Ti-y42oti500
Paryż . . :*.() i *34 r,-: ą j2757
W ied eń ............................. , . 7 SI-75JO
Praga ............................. i55ń|i|- l5Ćis«J0
Belgja . :.>3£i4OU-H0r»i)O
S/.wajcarja. . : ■UsYotHł-OoHOu

1’eiulencja cliwiejna.

Wilno, z unid ::.’.VHI.‘J } i. v,*t
OSinioproceiitowa Państw: Pożyczka Źłóta M7SUn
Sp. akc. Pacific

* ■>
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Ogłoszenia.
b o  Rejestru Handlowego Dział A, SąduGkręgowego w Wilnie 

w dniu 3! lipca 1923 r. pod. Ni. 384 wciągnięto:

R. H. A. 1 — 384. Firma: „Hanna Bor&steju.". Siedziba w 
Wilnie, przy ul, Zamkowej pod Nr. 13; Przedmiot—sklep drób ■ 
nej, galauterji. Przedsiębiorstwo egzystuje od 1916 roku. Włs& i ■ 
ciałka przedsiębiorstwa Hanna Borsztejn, zamieszkuje w yyAniu 
prąy *1 św. Michalskiej pod Nr. 4.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sa,du Okręgowego w Wilnie.

Do kejesti u Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w
Wilnie w dniu 31 lipca 1^23 r. pod Nr. 381 wciągnięto.

R.H. A.. 1 — 381. Firma: „Buss Afcram". Siedziba w
Wilnie przy przy ul, trockie] pod Nr. 10. Przedmiot — sklep 
ypciywczo-tytoniowy. Przedsiębiorstwo egzystuje Pd 1903 r. 
Właściciel przedsiębiorstwa Buss A bram zamieszkuje w Wilnie 
przy ul. Trockiej pod Nr. in.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w, Wilnie.

Do Rejestru Handlowego D ,'ąl A, Sądu Okręgowego w 
Witnic w ditiu 2 sierpnia 1923 r. pod Nr. 392 wciągnięto:

R. H. A. 1 — 392. Firma: „Ows-iej Be-rodow1' Siedziba- w
Wilnie przy ul. Ostrobramskiej pod Nr. 8. Przedmiot - -  sklep 
galanteryjny, właściciel przedsiębiorstwa Owsiej Boro do w żarnie 
sstkdfe w Wilnie przy ul. Ostrobramskiej pod Nr. 8.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 31 lipca 1923 r. pod Nr. 380. wciągnięto-

R. H. Ai 1— 380. Firiiia- „Bielic ki, AlfranA Siedziba w 
Wilnie przy ul. II. Jatkowej pod Nr. 2. Przedmiot — sklep spo- 
źywczo-tytumowy Przedsiębiorstwo rozp jczęło swe czynności w 
1921 r. w łb^ttńel przedsiębiorstwa Bielicki A bram zamieszkuje 
w Wilnie, przy ul. 11. Jatkowej pod Nr. 2.

Wydział Rejestru Handiowegu 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział B, Sądu: . Okręgowego w 
Wimie w dniu 1 sierpnia 1923 r. pod Nr. 106 wciągnięto:

R. H. B. 1— lg6: „Dźwignia11 spółka Akcyjna. Siedziba w 
Wilnie przy ul. Gdańskiej, pod Nr. 6. Oddział miejski przy ul. 
Wielkiej pod Nr. 37. Przedmiot vc. prowadzenie hancPu wszel­
kiego rodzaju towarami, produktami surowerr.i i półtabrykała 
o raz  gotowemi wyrohami krajowemi i zagranicznemi. wysokość 
kapitału zakładowego wynosi 2OO.OOU.0rtO podzielonych na 
403 00 akcji po 5000 mk. każda, całkowicie wpłacony. Do pod­
pisywania korespondencji i wszelkich zobowiązań upoważnieni: 
0  Prcźęs spółki Feliks wielogłowski, 2) 1-y dyrektor Wąsowski 
Wacław, 3) 2-gi dyrektor Łaciński Wfcnuncjusz i 4) Radca Praw­
ny Czesław Klimontowie: źąm: !-y Zakrętowi 5, 2) Zakretowa 
11, 3) Popowska 3ź, i 4) Mickiewicza 44, przyczem wszelką 
korespondencję w imieniu spółki podpisuje jeden członek Za­
rządu. Weksle, pełnomocnictwa, umowy kontrakty, akty hipo 
ftczne i notarjalnie tudzeż pisma, żądania zwrotu sum z insty- 
tucji kredytowych i czeni na rachunek bieżący podpisuje przy­
najmniej dwuch członków Zarządu, Do odbierania należności 
od osób trzecich, oraz pieniędzy, posyłek i dokumentów z po­
czty dostateczny jest podpis jednego członka Zarządu, lub o so ­
by do tego przez Zarząd upoważnionej. Spółka A«cyji u statut 
jej zatwierdzony nu mocy rozporządzenia Nr. 506. Tymczasowej 
Komisji Rządzącej Litwy Środkowej z dnia 8 marca I922^f.

Wydział Rejestru Handlowego
Sądu Okręgowego w Wilnie

b o  Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie W dniu 3! lipca 1923 rj pod Nr. 332 wciągnięto:

R. H. fi! 1—382. „Błoch Efini“. Siedziba w Wilnie przy 
ul. Hetmańskiej pod Nr. 2. Przedm iot--piwiarnia. Przedsiębior­
stwo egzystuje od 1920 r. Właściciel przedsiębiorstwa Bloch 
Efim zamieszkuje w Wilnie przy ui. Hetmańskiej pod Nr. 2 —

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie:

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 31 lipca 1923 r. poci Np  383 wciągnięto;

R. H. A. 1—383. Firma: „Baran Izrael". Siedziba w Wilnie, 
przy ui. Rudnickiej pod Nr. 4. Przedmiot —sklep obuwia. Przed­
siębiorstwo egzystuje od 1911 r. Właściciel przedsiębiorstwa 
Baran Izrael zamieszkuje w yyilńie przy ul. Rudnickiej pod 
Nr. 11. m. 7.

Wydział Rejestru Handlowego
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A. Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 31 lipca 1923 r. pod Nr. 389 wciągnięto:

R* H. A . 1—339. Firma: „Błoth Tajba“. Siedziba w Wilnie
przy iii. Witoldowej pod Nr. 26. Przedmiot-—sklep spożywczo* 
tytunjowy. Przedsiębiorstwo egzystuje od 1917 r- właścicielka 
przedsiębiorstwa Błoch Łajba zamieszkuje w W-lnie przy u!. 
rtttt»ld#wej pod Nr. 26.

, Wydział Rejestru Handlowego
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
W ilnie dniu 31 lipca 1923 r. pod Nr. 388 wciągnięto:

R. H. A, 1—388. Firma: „Beniison Sura". Siedziba w
Wilnir. przy ul. 1 Jatkowej pod Nr 5. Przedmiot* sklep drob­
nej gaianterjL Przedsiębiorstwo egzystuje >d 1893 r. Właścicielka 
przedsiębiorstw^ Berinson Sora,. zamieszkuje w Wilnie przy ul, 
Popławskiej pod Nr. 14 iti. J —

Wydział Reieslru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
WHnie w dniu * sierpnia 1923 r pod Nr. 391 wciągnięto

R .H  A. 1-391 Firma; „Lejba Załkind". Siedziba w Wilnie przy 
ul. Wielkiej pod Nr. 67. Przedmiot— handel galanterią, obuwiem 
i manufakturą. Data rozpoczęcia działalności przedsiębiorstwa 
1872 r. Właściciel przedsiębiorstwu Lejba Załkind zam. w Wilnie 
przy ul, Wielkiej pod Nr, 41. Prokurentami firmy są  Abram i 
Eufefni Zatkmdowie zam, w Wilnie: 1) Wielka 41,2) Sadowa 12.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w W:i nie.

DO Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 2 sierpnia 1923 r. pód Nr. 393 wciągnięto:

R. H. A. 1 -3 9 3 . Firma: „Stanisław Sienkiewicz", Przed­
miot skład drzewa opalowego. Siedziba w W ilnie przy ujf. Mo 
stowej pod Nr. 3. Data rozpoczęcia działał naści przedsiębiorstwu 
1919 r. Właściciel przedsiębiorstwa Stanisław Sienkiewicz zam. 
w Wiinie przy u i. Mostowej pod Nr. 3.—

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w w dnie.

p o  Rejestru Handlowego Dzał A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 31 lipca 1923 r. pod Nr. 386 wciągnięto;

R. H. A. 1 -386 Firma: j,Tomasz1 Barcikowski". Siedziba 
w Wilnie przy ui. Adama 'Mickiewicza pod Nr. 5. Przedmiot— 
sklep żywych kwiatów. Przedsiębiorstwo egzystuje od 1919 t. 
Właściciel przedsiębiorstwa Tomasz Barcikowski zamieszkuje w 
Wilnie1 przy ul Piaski pod Nr. 15 —

Wydział Rejestru H andlow ce 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dnfu 31 lipca 1923 r. pod Nr. 387. wciągnięto:

R, H. A. 1 -3 8 7 : Firma: „Sklep damskich kapeluszy; i try­
kotowych .wyrobów, Ufjasz Bunimowicz". Siedziba w Wilnie, 
przy ul. Rudnickiej pod Nr. 3. Przedmiot—sklep damskich 
kapeluszy i trykotowych wyrobów. Przedsiębiorstwo egzystuje od 
1914 r..Właściciel przedsiębiorstwa Urjąjfi Bunimowicz zamiesz­
kuje w w lriie  przy ul. Rudnickiej pod Nr. 3.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

P r z e t a r g .

Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. Wilno, 
\ ogłasza na dzień 31 sierpnia 1923 roku, na 

godzinę 12-tą przetarg na następujące ro ­
boty budowlane:

I. Nowo-Wślejka.
1) Odbudowa i remont kapitalny spa­

lonej części głównego gmachu ko 
’ szar.

2. Kapitalny rem ont^ubikacji boczne
! go skrzydła w głównym gmachu.

II. Berezwccz (G łębokie)
1) Remont budynków pu klasztornych 

Nr. 1, 2, 3, 4 i 8.
2) U tządzenie czasowej piekarni w'bud. 

Nr. 5:
?>) Urządzenie stajen w bud. Nr. 9 i 1" 

razem na 126 koni.
4) Remont kapitalny bud Nr. 11 i 

urządzenie kuźni.
5) Remont ogrodzenia murowanego, 

zrobienie 3-ch bram, lemmit jl bu­
dynku studziennego i zasypanie sta­
rej studni.

III. W iln o -K o sz a ry  P o n ia to w sk ie g o
1). Remont budynku Nr. 29 i pi zebu 

dowa na kuchnie,
2) Remont budynku Nr. 5 a  urządzę 

nie kuchni.
Wszelkie bliższe wyjaśnienia, warunki 

ogólne, szczegółowe i techniczne, plany i 
kosztorysy ślepe można otrzymać do 
wglądu w Kierownictwie Rejonu lnż. i Sap. 
Wilno, uf: Aisenalska 5, pokój kanceuuja 
w godz. od 10-ej ł® względnie nabyć 
tamże za zwrotem kosztów.

R ejon  Iriż. Sap. zastr/.ega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta.,:iit

Kierownictwo Rejonu inź i Sap 
Wilno L 4813 lnż. z dn, 21 VIII.

P r z e t a r g *
Kierownictwo Rejonu Inźynjerji i Sapę 

rów Lida niniejszym ogłasza p rze targ  na 
dzień 28 go sierpnia 1923 roku, o godz, 
12 ej na następujące roboty:

1). Remont i m alow anie dachów b la ­
szanych budvnków  Nr. Nr. 1, 2, 3, 
4, 5, 6, 7, 8, 9, 10. 11, 12, 13, 14,
15, 17, .18, 19, 2Ct 21, 22, 23, 25,
26, 27, 28, 29. 36, 31, 33. 34, 35,
36, 38, 39, 10 i 41 Koszar Im.
Gen. Rydza-Śmigłego H-ej grupy w 
Lidzie:

2). Budowa 3-ch ustępów  na terenie 
kuszar Ks J Poniatowskiego w 
Wołkowysku.

,. Bliższych informacji, jak również prze­
glądania ślepych kosztorysów, wzorów o- 
fert, ogólnych warunków przetargu i wy­
konania robót udziela Kierownictwo Rejo­
nu w godzinach urzędowych.

Oferty należycie ostemplowane w zala­
kowanych kopertach ze stemplem firmy u 
góry t odpowiednim napisem powiune być 
złożone w kancelarii Kierownictwa Rejonu 
lnż. i Sap. Lida (Suwalska Nr. J l) do dn. 
28-go września b. r. przed godz. 12*tą,

Wadjum w wysokości 3 proc. od zaofe­
rowanej ogól. sumy należy złożyć w Izbie 
Skarbowej, kwit zaś dołączyć do oferty.

Oferty bez należyte! opłaty stemplowej 
i bez załączonego kwitu na złożone wad­
ium będą unieważnione.

Komisja zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta.

Kierownictwo Rejonu Inżynierj1 
i Saperów Lida 

L. riz.’ 1226 inż. z dn. 16-V llM 923i. 
Lida, dn. I6-V1ll-1&ż3 r.

handlowy' ,.KARSAK0S0W“
ir Wiinie, przy ul. Sadowej 6.
Hurtowa sprzedaż

O i j l i i  żytniej w szelkich gatunków, 
l.ia fW  j przennej śledzi, Manny kaszy

- ) przybył itowy transport (~-
s ł o n in y  a m e r y k a ń s k ie j

po cenach tanich Dla instytucyj — rabat-

P O K O.S T c z m o
LNIANY

poleca najstarsza fabryka pokostu 
egz. od r. 1848

fl. Koeiołkiewiez i S-ka
W arszawa, Je rozo lim ska  18. Tdef. 22-97

WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI
do nabycia ze składów S-ki Akc. 
„Wileńskie składy towar. PACIFIC11
zamówienie- przyjmuje biuro od 9— po p. 

Mickiewicza t'J tel. 7-56 i Z--9:
C(. . ł .  ,1 41.' H j f l i i  i Pi j i t i ; ,  U  i'ow. Akc

„CEHAPE4* w  K ato w icach  
Cud:ial w Wilnie.

Biedna wdowa

najlepszą watę liygroskópijną 
na sposób D ra Brunsa po 
cenach k o >t k u r e n c y j ny c h.

BIURO
SPRZEDAŻY W Bcznwski.
WjnfitllAifA, liittflśi 14. .li::: TfiLEfRJf 12*80.

utrzymu­
jąca ro­

dzinę, została okradziona z powierzonych 
jej pieniędzy, prosi więc litościwych ludzi o 
składkę pieniężną, gdyż takowe musi zwró­
cić właścicielowi, lub stracić posadę.

Łaskawe ofiary przyjmuje Administracja 
„SŁOW A' dla nM. A.“ 1

Dr. J  B erns^te jn . 
^•szukuję pokoju chor. skórne, wenery-

“Sfgubiono zaświad. 
“  dernob. wyd. pi ze;: 
Dow. Kadry III p, leg. 
na im. Jana Narwoj- 
sza ze wsi Kosinu 
panieńska, uniew. się.

Ogier 9 lat kasztan 
sprzedaje się 

Wielka 23, zapytać u- 
łana Białkowskiego.

Pozostawiona w Adrn. 
„Słowa11 metryka na 
im. Jana Narwojsza 
jest do odebrania‘od 

9 -  3 po poi.

Geometra poszuku­
je 3 - 4  pekui z 

kuchnią bez rnebii na 
biuro i mieszkanie. 
Oferty nadsyłać do 
Redakcji „Słowo11 dla 

geometry N.

f& gronom  - praktyk
Wilnianin, przyby­

ły z Rosji, poszukuje 
dzierżawy niedużego 
majątku w pełnym 
biegu hib odpowied­
niej posady jako ad­
m inistratora w rolni­
czo-leśnym interesie 
Laskdwejjoferty: Pod- 
hrodzie, Ziemia WP 
leńska, zaścianek Za- 
hłocje dla Piotra Cze- 

panis.

Potrzebne n i e z -
. w ł o c z n  ie mie­

szkanie (;2 pokoje z 
kuchnią) bez mebli. 
Łaskavye oferty: na u!. 
Zarzeczną V ni. 6.

umeblowanego 
Cena obojętna. Zgła­
szać się: Zarzeczna 
16-18 od godz. 5-7 r-p.

ezne, syfilis i m oao - 
płciowe 9-1 i 4- -8 . 
ul Mickiewicza 28 

iriieszk. 5.

Dr. LEON GINSBERG RN! e k o świeże 
przywożone z

Klisitiónfe!fcTlLnł r ^  aleóosprze-
ka Nr. 3.róg Wileńskiej, dania. Ul. /.ygmtuUO 

Telfetou iSZ.
Przyjmuje o j  g. 9 -1

4—7..

Dr. Abłamowiczowa
choroby kobiece i 

f akuszerja 
til Kasztanowa 7 -7 

<»d g, 3-4.

D.
D-r Med.
Zeldowicz

D-R. MED

Kaz. łiukiewiez
Choroby skórne 

i weneryczne
przyjmuje od 4—7 pe 
poi. Ul. MicKiewicza 9. 
wejście z ul. Śniadec­

kich.

wska Nś 6 w podwó­
rzu o godz. 9-11 r.

Choroby oczu
D r  K. Dąinbrowski
uf. Mickiewicza l ni. 4. 
wejicie od placu Kated­
ralnego. Od godz. 4 6.

AOŚŚE3KA z WARSZAWY 
udziela porad. Przyj­
muje Od 9 rano do 7 

wiecz. 
Mickiewicza 46—6.-

z Moskwy. Spec. we- 
nerycz., moczopł., sy­
filis i skórne od 9 --J 
5—8 Mickiewicza 24-

D o s z u k u ję  pokoju 
■ (c-wantualnie 2 
mniejszych z mebl, 
lub.bez)z elektrycznoś­
cią w śródmieściu. P o ­
żądane są obiady. O- 
ferty składać w admin.

Słowa dla „H. K.“

Wydawca; w zastępstwie współwłaścicieli -  Stanisław Ma. kiewte^; D ruk: S l e f c i m  S u k ó cz ' 2.


